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TELEGRAM Y GAZETY HANDLOW EJ
Paryż, 9  września. Kurs końcowy renty 70.15; nsposo- 

bienre słabe z powodu, że cesarz nie przybył do Paryża, jak to 
zapowiadano. „Patrie” donosi: Polepszenie się stanu zdrowia 
eesar.sa czyni prawdopodobną podróż cesarzowćj na Wschód.

M adryt, 9  września. Z apew niają  jak o b y  zy sk iw a ła  zwo 
len n ik  ów idea przedłużenia rejencyi Si irrano  na la t trzy.

Belgrad, 9  września Minister wojny w Basiasz w imieniu 
ziejencyi powitał księcia rumuńskiego.

Warszawa, dnia lOwfzaśnia.
O dalszym przebiegu rekonwaleecencyi cesarza Napoleona nie 

mamy dziśi świeżych szczegółów. Zdaje s ię  więc, że nie nastąpiły 
niepokojące-symptomata. Na giełdzie paryzkióf jednak zaufanie nie 
zupełnie jes zcze wróciło jak tego dowodzą kursa wczorajsze. Prasa 
paryska zac.tyna -się znowu więcej zajmować politykę zagraniczną. 
Między „S iedem ” i „Temps” z jednej, a „Patrie” z*jrtigićj strony wy­
wiązała się ciekawa polemika odnoszącą się do polityki gabinetu tui- 
łeryjskiego w kwesty i aiemieckićj. Pierwsze z nick zarzucają rządo­
wi, ie  umożebnuł warost Prus, na co „P atrie '’ oświadcza, że właśnie 
p ism a demokratyczne w i860 r. głównie popierały dążności pruskie.

Do tćj chwnli nie mamy jeszcze potwierdzenia wiadomości przez 
nas wczoraj powt órzonej o przyjęciu przez Izmaela peszę warunków* 
postawionych mu w drugim liście tureckiego wielkiego wezyra. Na­
tom iast wysłanie t ćj dragićj noty Aalego paszy jest fcktem niewątpli­
wym, jak nie mnrój, że warunki Porty są nadzwyczajnie ciężkie. 
Prócz tego forma listu  wielkiego wezyra, zawierającego warunki Por­
ty  nie ma być uprzejuią. Aali pasza przemawia tonem rozkazującym. 
Sułtan Izmaelowi paszy nie udziela rad, ale daje mu stanowcze rozka- 
•*y wiadomćj już treści, a mianowicie: żeby vicekról sprzedał wszy­
stkie swoje statki woje nne, żeby zredukował armię do 10,000 ludzi, 
żeby bez zezwolenia Por3y nie nakładał nowych podatków i nie zacią­
gał nowych pożyczek, aż^by corocznie projekt budżetu przesyłał do 
Konstantynopola w celu zbadania go i potwierdzenia, w końcu ażeby 
we wszystkich ważniejszych wypadkach, dotyczących wymiaru spra­
wiedliwości odnosił się także do Konstantynopola. Nie ulega wątpli­
wości, że Izmael pasza zgadzając się na powyższe warunki w tym sa 
mym stopniu uczynionych będzie nieszkodliwym, jak  gdyby usunię­
tym  został od władzy; jednem słowem przyjęcie ich z jego strony rów - 
nałoby się abdykacyi i postawiłoby go na równi z wszystkimi innymi 
paszami. W obec jednak kategorycznego wystąpienia Porty nie po­
zostaje Izmaelowi paszy jak przyjąć warunki lub je odrzucić; to ostat- 
a ie  zaś musiałoby bezzwłocznie pociągnąć za sobą wojnę. Z drugićj 
jtro n y  nie podobna przypuścić, ażeby Yice-król dobrowolnie zrzec się 
m iał stanowiska dziś zajmowanego, gdyby tedy było prawdą, że zgo­
dził się na warunki Porty, uczynił to chyba w nadziei zyskania czasu 
potrzebnego do zjednania sobie pomocy zagranicznych państw przy 
póiniejszem oparciu się Turcyi, w razie gdyby ta zażądała wykonania 
przyrzeczeń jego.

Z pewnćj strony zaprzeczają Porcie prawa do zmiany dzisiej­
szych prawnopolitycznych stosunków Egiptu, nie od rzeczy więc bę­
dzie przytoczyć po krótce warunki układów, dotyczących stanowiska 
J£g'ptn> a mianowicie fermanu z d. 13 lutego 1841 r„ na którera się 
takowe głównie opierają. W fermanie powiedzianem jest dosłownie: 
„Na przyszłość paszowie egipscy nie mają prawa budowania statków

wojennych, nie zażądawszy pozwolenia Wysokićj Porty i nieolrzyma- 
wszy w tym celu pozwolenia jć j.” Izmael pasza budował i kupowa 
statki pancerne, najmniejszój o tem w Konstantynopolu nie uczyni­
wszy wzmianki. Siig armii egipskićj ferman oznacza na 18,000 Indzi 
stanowiąc wyraźuie; „Podwyższenie tej liczby me jest dozwolone®.’’ 
Późnićj wprawdzie Porta przyznała vice-królowi prawo podwyższenia 
liczby wojska do 30,0 jG, zastrzegła atoli, że vice-król mianować może 
oficerów tylko do pułkownika, jeneralowiejnominowani być m ają przjez 
Portę. Tymczasem wiadomo powszechnie, że Izmael pasza liczbę 
wpjsk egipskich powiększył w trójnasób, nie pytając Porty o pozwo- 
lenie. Co się tyczy poboru podatków i zaciągania pożyczek, Sułtan 
w fermanie z 1841 r. powiada wyraźnie: „Wszelkie pożyczki i podatki 
zaciągane i nakładaue będą w Egipcie w mojem imieniu, że jednak 
Egipcyanie poddanymi są moimi i ażeby za,oobiedz, iżby kiedykol­
wiek zbyt wiclkiemi obciążeni byli podatkami, mają oyć takowe 
pobierane w Egipcie według norm przez wysoką Portę ustanowionych.” 
Sułtan Abdul Azit w 1836 r. przyznał vice-kró!owi prawo dziedziczno­
ści władzy w linnii raęzkiój, lecz stanowisko jego przez to w niczem 
nie zostało zmienione, owszem Porta przy tój sposobności wyraźnie 
zastrzegła utrzymanie w ich mory warunków objętych termanem 
z 1841 r.

1 otcie więc ściśle biorąc, służy wszelkie prawo wystąpienia prze­
ciwko viee-królowi. Stosownie do brzmienia układów, Izm ael pasza 
niczem więcej nie, jest jak paszą Egiptu, nie mającym wiele więcćj 
przywilejów od każdego innego paszy zarządzającego samodzielnie 
jaką prowincyą, wszelako w praktyce rzeczy się mają znaeźnie inaczśj 
Viee-król Egiptu miał sobie de facto przyznane i powszechnie uzoape 
wyłączne stanowisko, które mu nadawało znaczenie niezależnego n ie ­
omal monarchy. Dyplomacyą turecka da dowód wielkićj zręczności, 
jeżeli go zmusi do zrzeczenia się tego stanowiska. Potęga tureckiego pań­
stwa chwilowo na tem zyska, ale czy także i Egipt, jest wielce wątplji- 
wem. Jako państwo prawie niezależne, mające swoją autonomię i wła- 
suą administracyę mógłby kwitnąć, co pod bezpośredniem zarządem 
z Konstantynopola zapewne miejsca mieć nie będzie.

Gdyby dac wiarę pogłoskom w prasie zagranicznćj obiegającym, 
wystąpienie przeciwko Egiptowi nie zamykałoby jeszcze kampanii dy­
plomatycznej Porty. Otrzymawszy w roku zeszłym upewnienia ule­
głości od rządu rumuńskiego, upokorzywszy Grecyę a tęraz Egipt, 
Porta z kolei od Serbii żądać podobno zamierza rękojmi spokojnego 
zachowania się. Podejrzenia rządu tureckiego obudzić miała organi- 
zacya armii Berbskiój, świeżo przeprowadzona, oraz scisłe porozumie­
nie istniejące między nią a Hercegowiną i Czarnogórą.

Książe Karol rumuński w tych dniach wyjeżdża na zachód E u ­
ropy i zwiedzi Wiedeń, Berlin, Paryż i Londyn. „W anderer” za­
mieszcza ciekawą pogłoskę, jakoby w Bukareszcie istniał projektokrzy- 
knięcia go królem rumuńskim.

Wiadomości z Washingtonu zaznaczają, że sprawa powstańców 
kubańskich robi postępy w opinii publicznśj w Stanach Zjednoczonych.
Z różnych stron r^bią się starania w celu skłonienia p. Grant do uzna­
nia rzeczypospolitśj kubańskićj. Utrzymywano nawet, że prezydent 
skłania się ku temu i że odpowiednie temu dał polecenia posłowi Unii 
w Madrycie. Dzienniki hiszpańskie zaprzeczają wprawdzie, ażeby 
ten ostatni odnoszącą się do kwestyi kubańskiej wręczył w Ma­
drycie notę, zapowiadającą ewentualne uznanie niepodległości wyspy 
ale z drugiśj strony trudno zaprzeczyć, że opinia publiczna w Amery-’ 
ce coraz wyraźnićj oświadcza się za jćj uznaniem. Może to w końcu 
zmusić rząd amerykański, który zwykł się stosować do życzeń kraju, 
do uczyBiema stanowczego w tym kierunku kroku.
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Paryi, 8 icrześnta „P atrie"  i „Public" potwierdzają, że cesarz 
dziś o golzinie 1 | w południe prezydował ua razie ministrów i za­
łatwił wszelkie przez ministrów przedłożone mu interesa. „Public” 
donosi o przybyciu do Paryża księcia Gorczakowa, który za kilka dni 
znowu wyjeżdża.

Londyn, 8 września. „Eastern Budget" donosi: Rząd austryacki 
jak  najusilnićj radził vice-królowi egipskiemu, by względem Porty 
pojednawczą przyjął postawę Vice-król przyjął warunki postawione 
mu przez sułtana z wyjątkiem przedkładania Porcie projektu budżetu 
i proszenia o pozwolenie do zaciągania pożyczek.

(Nordd. A lly. Zlg. In d . BI.)

T e le g r a m y  H a n d lo w e .
New- York, 7 września. Kurs wexli na Londyn w złocie 108 J,' 

a ijo  od złota 3 6 |,  bawełna 3 I | ;  mąka 6.60. Olśj tkalny ratinowauy 
typowo-biały wNew-Yorku 32%, w Filadelfii 32 J.

S zc ze c in , 8 września. (Targ zbożowy). Pszenica w miejscu 63 — 
75- z dostawą we wrześniu i październiku 72 J, na wiosnę 71%. Żyto 
w miejscu 51%—52%; z dostawą we wrześniu i październiku 51%, w paź 
dzierniku i listopadzie 51%, na wiosnę 49§.

Hamburg, 8 września. (Targ zbożowy). Pszenica i żyto w miej­
scu bez pokupu. Pszenica na dostawę niżej w cenie. Żyta ceny słabe. 
Pszenica z dostawą we wrześniu za 5,400 U  121, we wrześniu i paź­
dzierniku 120, w październiku i listopadzie 120. żyto  z dostawą we 
wrześniu za 5,000 U 89, we wrześniu i październiku 88, w październi­
ku i listopadzie 87. W owsie interes bardzo spokojny. Okowity ceny 
niezmienione. Kawy ceny bardzo mocne; sprzedano 3,500 worków. 
Cynk bez ożywienia. W oleju skalnym spokojniej, w miejscu 15%; z do­
stawą we wrześniu 15, wejjwrześniu i grudniu 15f: bardzo piękne po- 
wietrze.

Amsterdam, 8 września. (Targ zbożowy). Pszenica bez obrotu. 
W tycie w miejscu interes słaby; z dostawąjwpaździorniku 208, w mar­
cu 207- Rzepak 7, dostawą w październiku 79, w kwietniu 82%.

A n tw e r p ia , 8 w r z e ś n ia .  ( Olej s k a ln y ) .  Rafinowany typowo-biały 
w miejscu 55; na dostawę późniejszą 55%. Interes spokojny.

B re m a , 8 września. (Olej skalny). Standard wbite w miejscu 6 ,J ; 
n a  dostawę zaniedbany. Interes bardzo słaby.

Londyn, 8 września. (Targ zbożowy). Dowozy zagraniczne od 
ostatniego poniedziałku wynoszą: pszenicy 24,700, jęczmienia 1,440, 
owsa 16,490 kwarterów.

Targ słabo odwiedzany. Z powodu znacznćj ilości statków do 
brzegu przybyłych, ceny pszenicy słabe, przy ograniczonym interesie. 
W jęczm ieniu  spokojnie; ceny mąki dość mocne: powietrze pochmurne
i łagodne.

Liverpool, 8 września. (Bawełna). Obroty wynoszą 5—6,000 bel.
Interes spokojny.

Middling Orleans 13£, middling amerykańska 13%, fair Dhol- 
łerah 10$, middling fair Dhollerah 1 0 |, good middling Dhollerah 9 
fair Bengal 9$, new fair Oomra 10%, good fair Oomra— , Pernam 14, 
Smyrna 11, Egiptia 14, Oomra w maju dowieziona — .

Wiedeń, 8 września. Między bankiem Narodowym a Anglo- 
Austryackim stanął układ, mocą którego drugi daje pierwszemu złoto 
odbierając w zamian banknoty. Bank Anglo-Austryacki chce tym 
sposobem zasilać targ pieniężny.

1 i W. T. B ., T. B . j .  A . U ).

Korrespoadencye Gazety Handlowej.
Berlin, 7 września. (Zboże). Targ dzisiejszy podobny był do 

wczorajszego; obroty we wszystkich artykułach bardzo szczupłe. U- 
sposobienie w tycie mocne, gdyż przynajmniej na terminy odległe 
bardziśj żądano jak  ofiarowano. W miejscu obroty żadne.

W pszenicy interes spokojniejszy nieco. ,
W owsie interes spokojny; na dostawę terminową nie ma zmiany 

godnej zaznaczenia.
W oleju rzepakowym usposobienie mocne, ceny wyższe, obroty 

bardzo małe.
Ceny okowity nominalne, niezmienione, przy dosyć znacznych 

żądaniach.
Notujemy.
Pszenicę w miejscu 64—80 tał. (kor. waraz. rs. 7 kop. 1 3 —rs. 9 

kop. — ); z dostawą w miesiącu bieżącym -  tał. (kor. warsz. rs. — 
kop. —), we wrześniu i październiku 69%—69 J tal. (kor. wara*, rs. 7 
kop. 68—rs. 7 kop. 66), w październiku i listopadzie 6 8 | tal. (kor.

warsz. rs. 7 kop. 60), w listopadzie i grudnia — tal. (kor. warsz. rs. —  
kop. —), w kwietniu i maju 68% tal. (kor. warsz. rs. 7 kop. 63).

Żyto w miejscu 52—53 tal. (kor. warsz. rs. 5 kop. 7 9 —rs, 5 
kop. 89); z dostawą w miesiącu bieżącym — tal. (kor. warsz. r s . — 
kop. —), wc wrześniu i październiku 525—52% tal. (kor. warsz. rs. 5 
kop. 86—rs. 5 kop. 84), w październiku i listopadzie 52 J tal. (kor. 
warsz. rs. 5 kop. 81), w listopadzie i grudniu 5 2 | tal. (kor. warsz. rs. 
5 kop. 82;, w kwietniu i maju 50% tal. ( kor. warsz. rs. 5 kop. 64).

Jęczmień w miejscu drobny i duży 40—50 tal.
Owies w miejscu 27— 31 tal.; z dostawą w' miesiącu bieżącym — 

tal., we wrześniu i październiku 28$ tai., w październiku i listopadzie 
28{’ tal., w kwietniu i maju 28 J tai., w maju i czerwcu 28$ tal.

Groch cukrowy 6 2 —67 tal., na paszę 57 — 61 talarów.
Nasiona olejne: rzep 102 — 106 tal., rzepak 101—104 tal.
Olej rzepakowy w miejscu ‘.bez beczki 12£ tal.; z dostawą we 

wrześniu i październiku 12$ tal., w październiku i listopadzie l 2 |  tał,, 
w grudniu i styczniu 12$ tal., w kwietniu i maju 12j  tal.

Okoioitę w miejscu bez beczki 17 J tal.; z dostawą we wrześniu 
16g tal., we wrześniu i październiku 1 6 | tal., w październiku i listopa­
dzie 15$ tal., u listopadzie i grudniu 15% tal., w kwietnia i maju 15f,| 
talarów.

Gdańsk, 8 września. Wiatr południowo-zachodni: ciepło. Ten­
dencja targów zbożowych angielskich pozostaje niezachwianą, brak 
jednakże ua żywości a interes ograniczony.

Na naszym targu dowozy pszenicy świeżej powiększają się—ga­
tunek i kondycya takowej jednakże niezadawainiającą jest po więk- 
szćj części, przeto w cenie zniżać się potrzebuje, aby kupujących 
przyciąguąć. Po tćj zniżonój cenie, która jest bardzo rozmaitą, było 
dosyć chęci kupna. Od początku tygodnia obrócono 200 łasztów.

Żyto w dowozach powiększa się z tćj przyczyny, kupujący nie 
chcą ostatniej ceny płacić. Dziś za 119 — 122 U  holi. ważące nie wy­
żej jak 360 i 365 fi. za 125 Źi holi. 4,910 U targowano; właściciele 
jednakże wyższych cen żądali, z tćj przyczyny prawie całe dowozy nie 
sprzedano. Ciężkie gatunki płacono od 375— 380 fi. za 125 U  h o li; 
obecnie jednakże cen tych nie można otrzymać. Na dostawę wcale nie 
targowano.

Groch niezmieniony w cenie.
Jęczmień przy dosyć wielkich dowozach osłabiony i zniżony. Za 

100— 106 U  holi. po 2 .30-250  fl za 4,320 U płacono, 110—115 U  
holi. fl. 280 i 300.

Owies osłabiony i zniżony. Na dostawę w październiku i listo­
padzie po 190 fi. za 3,000 U  płacono, jednakże obecnie ceny tej otrzy­
mać nie można B. Toeplits et Comp.

O D W R O T N A  ST R O N A  SPE K U L A C Y L
Niepohamowana spekulacya tak zwanej małej giełdy wiedeń­

skiej już do smutnych doprowadziła skutków, gdyż według własnego 
zeznania wiedeńskich raportów giełdowych i gazet dobrze poinformo­
wanych, spekulanci owego kółka stoją obecnie przed kryzą niechybną. 
L at vość zaopatrzenia się w środki pieniężne, przez zastawienie papie­
rów wszelkiego rodzaju z małą różnicą kursu codziennego, u pomnożo­
nej ostatniemi czasy w Wiedniu liczby instytucyj bankowych, zachęca­
ła spekulantów do coraz obszerniejszego kupna spekulacyjnego, a na­
stąpione tym sposobem podbijanie własnych papierów doprowadziło 
w końcu właśnie wszystkie te akcye, obligacye i t. d. do bajecznych 
kursów kilkakroć wartość ich rzeczywistą przechodzących, a tem sa­
mem do wartości czysto fikcyjnych.

Poważne domy handlowe i bankierskie nie brały w tych wyści­
gach spekulacyjnych udziału, nie chcąc mienia^swego ryzykować, ale z* 
to tem więcej się do nich rwała publiczność szczupłe ftylko fundusze 
posiadająca, widząc jak szczęśliwi gracze w ciągu doby, tygodnia lub 
miesiąca przychodzili do majątku mniemanego nie zapracowawszy na 
takowy i bez wszelkiego mozołu. Kółko to rosło codzień, stając się co­
raz różnorodniejszem,'licząc w końcu młodych i starych, mężczyzn i ko­
biety niemal wszystkich stanów i powołania.

Szło tu wszystko szczęśliwie za czasów pogodnych, dokąd nie 
było wypadku lub chociaż chmurki polityce grożących. Nowe insty- 
tucye bankowe, które uie pościągały jeszcze nawet całych sum swoich 
kapitałów zakładowych od akcyonaryuszów, pomnażały fundusze swe 
gotówką u nich przez publiczność z oszczędności swej za wynagrodze­
niem krótkoterminowego, a nawet kilkodsiennego procentu składaną,



um ożebn iając sobie tyra sposobem  przy jęcie licznych zastaw ów  po 
dość wysokich kursach i w m iarę  pow iększonego żądan ia  po coraz wyż­
szej stopie nadpłaty , a w ydając w zam ian swe czeki i bilety obiegowe, 
w te rm inach  oznaczonych do właściw ych kas bankowych po sp ien ięże­
n iu  w racające.

Obawy wszakże o zdrow ie cesa rza  francuzkiego  do znaczenia po­
litycznego podniesione i p lo tka n a  g ie łdzie paryzkiej o zachw ianiu się 
ja k ie g o ś  banku  w iedeńskiego puszczona, uderzyły gdyby grom em  
w błogi spokój giełdy w iedeńskiej, sp row adzając niespodziany popłoch 
pom iędzy spekulan tów  sali giełdow ej przy ulicy S chuhgasse położonej. 
K u rsa  fikcyjne wszelkich akcyj, a  głów nie banków  nowo po zak ład a­
nych sp a d a ły  codziennie, o k ilka , k ilkanaście  a  niekiedy kilkadzie­
s ią t odsetków , czego najusiln ie jsze  podb ijan ie przez odw ażniejszych 
graczy  ani w strzym ać ani napraw ić nie było  w stan ie .

B anki w idząc te raz  pew ność swoich zaliczeń narażo n ą  przez 
zm n iejszen ie  się w artości depozytów , a  obaw iając się wymówień k ap i­
ta łów  sobie przez osoby pryw atne na k ró tk ie  term iny powierzonych 
zaczęli nap ierać na w łaścicieli papierów  zastaw ionych o wyjęcie z a s ta ­
wów, lubo dop ła tę  częściową w s to sunku  do zm niejszonej w artości, co 
wywołało nadzw yczajną po trzebę pieniędzy, zm usiło  do licznych sp rze­
daży  forsownych, przym usow ych, a w końcu zawsze oddziałało  na nowe 
obn iżen ie  kursów  sam ych akcyj nieszczęśliwych.

W takiem  położeniu rzeczy wszystko szukało  ra tu n k u  u w iedeń­
sk iego  banku  narodowego; banki p ryw atne zarzucały  go eskontam i, 
depozytam i, rapo rtam i i t. p. w tak i sposób gw ałtowny, że się  zapas 
jego  rezerwowego kap ita łu  w p rzeciągu  kilku  dni o k ilkadziesią t m i­
lionów guldenów  zm niejszył, a rad a  za rządzająca , obaw iając się  g ro ­
źnych  s tąd  skutków  dla sam ego banku  narodowego, zm uśzoną się wi­
d zia ła  do nagłego ograniczenia swej czynności w tym  k ie runku . P ro ­
sty  ten czyn ostrożności wywołał k rzyk  rozpaczy i zgrozy pomiędzy ca ­
łą  publicznością speku lu jącą , a naw et i obawę w ielką o sw oją egzy- 
stencyę pomiędzy dyrek toram i wszystkich banków  pryw atnych sta rsze j 
i nowszej daty. Ż ądano głośno  i natarczyw ie by b ank  narodow y p rze ­
kroczył praw idła sw oje zasadnicze, pom nażając dozw oloną mu cyfrę 
em isy jną  biletów  obiegowych, do 600  milionów guldenów  praw em  
og ran iczoną; by swe depozyta i rezerw y w łasne sp ien iężał dla pow ięk­
szen ia m ożności spekulacyi i u trzym ania s tr a t  oczywistych; o raz p oda­
wano m u liczne inne p ro jek ta , k tó rych  w ykonanie gran ice jego  a try b u - 
cyi i obowiązek w łasnego u trzym an ia  przechodziły. Z rozpaczeni re ­
p rezen tan ci banków  pryw atnych , m ianow icie anglo -austryack iego , b an ­
ku kredytow ego, tow arzystw a eskontow ego niższo-austryackiego , ze 
b rali się nareszcie w dniu  4 b. m. na konferencyę z rep rezen tan tam i 
b a a k u  narodow ego, celem  w yjaśn ien ia obecnego położenia ta rg u  p ie ­
niężnego i obm yślenia środków  dla zaspokojenia słusznych potrzeb 
i żądań handlu  i przem ysłu.

R ezultatem  tych obrad  i ro z trząśn ień  było, że bank  narodow y 
w ykazał, iż dalej popierać szalonej spekulacyi n ie  pow inien i bez n a ­
rażen ia  sam ego siebie nie m oże, gdyż jak o  b ank  em isyjny, w czasie 
ta k  krytycznym  m ianowicie, z podw ojoną bacznością i o strożnością 
działać je s t obow iązany, że an i się  nie czu je powołanym , an i upow a­
żnionym  do pom nożenia liczby swych znaków  obiegowych, dla sz tu ­
cznego w strzym ania widocznie grożącego  a  koniecznego oczyszczenia 
ta rg u  papierów  spekulacyjnych; że do tąd , a mianowicie w osta tn ich  
czasach powszechnie przeceniono jeg o  moc i siłę  wspom ożenia ta rg u  pie­
n iężnego, a w końcu że n iezbędne n a  nim  c iążą  obow iązki usłużenia 
przedew szystkiem  potrzebom  i w ym aganiom  hand lu  i przem ysłu  w obe­
cnej porze roku  zawsze w zras ta jący m .

W szakże oceniając położenie obecne bank  narodow y postanow ił 
pom nożyć i zasilić sw ą rezerw ę banknotów  w sposób ju ż  rozpoczęty
0  ty le , by być w m ożności zadosyć uczynić słusznym  potrzebom  hand lu
1 przem ysłu . W ykazy jego  za m iesiąc sierpień  św iadczą, iż p o rtłe l jego 
eskontów  m iejsk ich  (w iedeńskich) podwyższył się  w tym  m iesiącu 
o 11,6 m ilionów guldenów , a  jednocześn ie od różnych insty tucy j k re ­
dytow ych m iejscowych eskontow ał ogólną sum ę 17,6 m iłionów , co do- 
fitateeznie postępow anie jego obecne uspraw iedliw ić powinno. W końcu 
•oświadczył bank , że tym czasow iestopy  nadp łaty  na weksle eskontow a- 
n e  nie podwyższy i że w m iarę m ożności udzieli pożyczki na depono­
wane m u złoto. O bniżenie silne jak iem u  u łeg ły  k u rsa  n iek tórych  ak -  
xyj bankow ych w ciągu tygodnia czyli do 4go b. m. były następu jące : 
d)ank w iedeński z 285 na 95, ang lo -austryack i bank  z 380  na 320. 
K ank narodowy z 760 na 715, b ank  francuzko-austryack i z 127 na 
114, Tow. K red. Z iem skiego z 295 na 265, bank  zjednoczony (Y ereins 
bank) z 122 na 106, b a n k  stow arzyszony (B ank-V ereins) z 204 n a  190.

W idzim y z tego w szystkiego, źe  te raz  gracze z u łicy S chuhgasse  
sobie sam i są  pozostaw ieni i że liczne s tra ty  całego m ien ia szereg i ich 
znacznie p rze rzedzą , a szczęściem  d la sam ego W iednia będzie, jeże li 
s ię  ja k  do tąd , kryzys ta  tylko na tem  ló łk u  ograniczy, nie s ięg a jąc  d a ­
lej po w iększą liczbę ofiar i n ie  n araźąjąc  k redy tu  ogólnego publiczność 
handlow ej i przem ysłow ej. Może też ten p rzyk ład  p rzestrzeże i inne 
giełdy obecnie w g rze spekulacyjnej rozuam iętn ione; n a  g ie łdzie b re - 
m eńskiej np. w tygodniu  poprzednim  rów nież k ilk a  ju ż  m iało m iejsce 
w ypadków  podobnego ogołocenia g rających  w jednym  dniu  z całego 
m ienia swego, w praw dzie i rzeczyw iście ty lko  fikcyjnego; bo zacząw ­
szy z niczem , a po szczęśliwych podw yżkach kursow ych doczekaw szy 
się pozornego k ap ita lik u  z przew yższek owych sk ładającego  się, przez 
jeden  dzień pochm urny całej te j sp e ran d y  pozbaw ieni a  nadto  jeszcze 
obciążeni d ługiem  zosta li, k tórego  płacić nie b ęd ą  an i w stan ie  an i 
w chęci.___________________________________

Kroaika wiadomości krajowych i zagranicznych.
Urodzaje w W ęgrzech.  P ierw sza połow a r. b. budziła  św ietne 

nadzieje na urodzaj w W ęgrzech. W wielu okolicach sku tk iem  s u ­
chych m rozów  bez śn iegu , leżało dużo pól odkry tych , k tó re  na nowo 
zorano i na ja ry  zasiew  przeznaczono. Gdyby pogoda była c iąg le tak a  
ja k  w pierw szej połowie roku to  urodzaj tegoroczny dorów nałby  u ro ­
dzajom  w 1867 r. Lecz nie w szędzie ziściły  się nadzieje. P ogoda pó ­
źniej by ła n iesta ła . S k u tk iem  różnic gleby tu  i owdzie zboża w jednych  
stronach  i polach udały  się w ybornie w innych b ard zo  źle. Mimo to 
w ogóle m ożna powiedzieć że co do ilości u rodzaj je s t  dobry  a  co do ja k o ­
ści naw et bardzo  dobry. O wytwórczościj,rolnej W ęgier dotychczas nie 
zebrano dokładnych danych statystycznych. P rzez  dwa la ta  usilnej 
działa lności m inisteryum  zdołało zaledwie część m ateryału  zebrać. 
Na tej podstaw ie m ożna powiedzieć, że w dobrym  roku  W ęgry d o s ta r­
czają 1 3 — 15 milionów kw arterów  ang . Z  tego w iększa połowa idzie n a  
zaspokojenie po trzeby  m iejscow ej, tak  iż n a  wywóz pozostaje od 4 —6 
milionów kw arterów . G dyby naw et tegoroczny urodzaj nie da ł te j ilo ­
ści, to  n iedobór zupełn ie może być pokry ty  resz tkam i zeszłorocznem i, 
W ięksi w łaściciele sprzedaw ali tan io  po cenach roku  przeszłego , lecz 
drobni k tórzy  o trzym ali znaczną podw yżkę w 1867 r. w strzym yw ali się 
od sprzedaży. T ru d n o  powiedzieć ile w istocie zosta ło  zboża zapaso ­
wego, podług  je d n a k  m niem ania ludzi kom peten tnych , zapasy wynosić 
maj% I  tegorocznego plonu. Szczególniej zapasy  pszenicy i kuk u ry ­
dzy są  znaczne, ow sa mniej zostało. Pozosta łość z la t pop rzedn ich  
i tegoroczna przew yżka może w ynosić 3 milj. kw art, pszenicy i około 2 
m ilj. kw art, innego zboża przeznaczonego na wywóz, k tó ry  m a być dość 
silnie żądany . Choć żniw a jeszcze n ie ukończone, ceny je d n ak  zbóż 
w ogóle podniosły się w osta tn im  m iesiącu o 1 5 — 20g. G łów nie susza 
we F ra n c ji  południow ej i wielkie deszcze na północy tego k ra ju  p rzy ­
czyniły się do obaw n ied o sta tk u  zboża i żądań  tego  wytworu. Pom im o 
zwyczaju ciągłych narzekań  m iędzy ro ln ikam i w W ęgrzech ich dzisiaj 
nie słychać. S tra ty  naw et co do p lonu w ynagrodzą w ysokie ceny.

—  W  okolicach S to łu  pian  (o k rąg  G d ań sk i)  sp rzę t zboża z w y ją t­
kiem  pszenicy pom yślnie ukończony został. T egoroczne zboża szcze­
gólniej w słom ie b a rd  :o w ybujały. O p lon ie  jeszcze nic stanow czego 
nie m ożna pow iedzieć dopóki m łócka pszenicy i ży ta  dalój nie postąp i. 
Co do w ydajności tym czasem  powiedzieć możemy, iż nie zupe łn ie  je s t 
zadaw aln ia jącą a to  z powodu niepogody i m rozów nocnych w czasie 
kw itn ienia ży ta, o raz śnieci i złogi pszenicy, m niej więcćj je d n ak  m o ­
żna się spodziew ać średniego  p lcnu . Z iarno  lżejsze ja k  w roku  ze ­
szłym , szefel pszenicy waży ty lko  8 2 — 84 U , żyto 7 0 —80 U .  Z iem ­
niaki bardzo  do tk n ię te  za razą , nać ca ła  zczern iała , niepom yślny plon 
ro k u je . R zepak  i rzep ik  przy um iarkow anćj wilgoci zeszed ł bardzo  
dobrze. B u rak i d a ją  nadzie ję  dobrych zbiorów , p iękn ie  się  trzy m ają  
przy deszczach od czasu do czasu przechodzących.

„G azeta N adbałtycka” w kw estyi „czy koleje ie tazne m ają  być 
w ręku rzą d u  czy w pryw atnych1 w ten  sposób  przem aw ia, że wszelkie 
względy za państw ow ym  za rząd em  d ró g  żelaznych nie w ytrzym ują 
k ry tyk i i że dla obyw ateli n ierów nie je s t korzystn ićj jeże li wyzysk p ro ­
w adzą tow arzystw a pryw atne, co też n a  przyszłość byłoby do życze­
nia. G dyby np. w szystkie p ru sk ie  koleje były  w rękach  rz ą d u  nie b y ­
łoby w spó łub iegan ia  się  i żadnego w zględu na dobro ogółu , s ta ran o b y  
się korzystać z wysokich o p ła t osobowych i tow arow ych i narzucanoby 
uciążliw e w arunki. M a to m iejsce n ieste ty  n a  tych  lin iach rządow ych,’ 
k tó re  nie n ap o ty k a ją  w spółubiegania w *sąsiednich pryw atnych .

G órno-szlązka, rów nie ja k  pozaań sk o -sta ro g ro d zk a  d roga ż e ­
lazna prow adzące do S zczeeiua i H am burga z W iednia, P esz tu  i G a­
lic ji przez W rocław , b io rą  60  « a naw et 100 g n a  100  więcćj od to -
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Warów jeżeli te idą na skład do W rocławia, aniżeli gdy idą prosto do 
wzmiankowanych portów.

Dlaczego? Bo drogi te przez Wroclaw do Szczecina i H am burga 
m uszą konkurować z drogami z Pesztu i W iednia przez Pragę i Bo- 
denbacb, do W rocławia zaś samego nie obaw iają się współzawodni­
ctwa. Artykuły wysyłane- z W rocławia do Szczecina, w odległości mil 
40, kosztują po wigkszćj części więcćj auiżeli inne transpo rta  w ta- 
kiojże odległości np. z Penzig do Szczecina również mil 49.

Dlaczego? Bo z Wrocławia tylko drogami rządowemi wysyłać 
nnąjna.

Tym sposobem np. przysyłka drogą żelazną koniczyny z W ro­
cławia do Szczecina mil 49 kosztuje srg., gdy tymczasem z W ro­
cławia do M agdeburga mil 07£ tylko 11 srgr. Z tego widać jak  ko­
leje państwowe raczćj o napycbaniu kasy myślą aniżeli dobru ogćl- 
nem , jeżeli ich tylko do tego nie nagli współubieganie.

—  Austriackie losy z r. 1864. Losowanie z d. 1 września, wypłata 
d. 1 grudnia.

Serye: 745 1096 1242 1671 2154 2778 3175 3570 3279.
W y g r  a 1 y :

200.000 fl. Ser. 3570 N r. 37.
50.000 fl. Ser. 745 N r 100.
15.000 fl. Ser 3729 N r 66.
10*000 fl. Ser. 1242 N r 9.
Po 5,000 fl. Ser. 3175 Nr 80, Ser. 3729 N r 92.
P o ,2,000 fl Ser. 2778 Nr 99, Ser. 3175 Nr 89. Ser. 3570 Nr 4.
Po 1,000 fl. Ser. 1242 Nr 14 13 56, Ser. 2778 N r 35, Ser. 3175

N r 25, Ser. 3729 N r 100.
Po 500 fl. Ser. 745 Nr. 12; Ser. 1096 N r 3 30 45 61. Ser. 1242 

N r 27. Ser. 1671 N r 90 92. Ser. 2154 N r 25 92. Ser. 2778 N r 64. 
Ser. 3570 N r. 40 53. Ser. 3729 Nr 48 97.

Po 400 fl. Ser. 745 N r 6 16 19 23 47 91 98. Ser. 1096 Nr 26. 
S er. 1242 N r 7 57; Ser. 1671 Nr 24. Ser. 2154 Nr 20 41 56; Ser. 2778

N r 34 38 71 96. Ser. 3175 Nr 45 51. Ser. 3570 N r 7 26 32 6490. Ser. 
3729 Nr 33 36 67 73 74.

Resztujące N ra powyższych Seryi wygrywają po 15 fl.
—  W dokończeniu ciągnienia 2-ej klasy 113 Lot. Klas. Król. Pol. 

główniejsze wygrane wyszły na nutnera: N r 15004 wygrał rs, 2,500 
i N r 22356 rs. 2,000 w kant. głów. M aurycego Nelkena w W arszawie, 
N r 40 rs. 600, Nr 12763 rs. 300, N r 93 6, 2494, 7593, 8489, 9710 i 
18303 po rs. 150.

—  Praca kobiet. Pod tym tytułem  ogólnym wy-zło staraniem  re -  
dakcyi „Przeglądu Tygodniowego” dzieło o zakresie działalności ko- 
biecćj, okazanym praktycznie w 600 przeszło powołaniach i zawodach. 
A utorką jest dbała o dobro płci swojćj Amerykanka, W irginia Penny, 
kobieta z prawdziwie praktycznym umysłem i szerokiemi w dziedzinie 
praktyki znajomościami. Podług więc tćj inicyatorki, obrobił dzieło 
po niemiecku A. Daul, a z niemieckiego na polski zostało przełożone 
i uzupełnione przez red. Przeglądu Tygodniowego. Tom pierwszy 
tego dzieła trak tu je  o wyrobnictwie kobiecem i podaje 123 zajęć dla 
kobiet. Tłumacz starał się zastosować dzieło do potrzeb miejscowych 
co je  cenniejszem jeszcze dla nas czyni. Sądzimy, że nie ma kobiety, 
któraby się nie zaciekawiła tą  pożyteczną książką i dlatego zalecamy 
ją  bez ogródki wszystkim ludziom dobrze i zdrowo myślącym. Tym 
zaś co sądzą, że praca kobiecie zamożnój na nic się przydać nie może 
przytoczymy słowa Maks. W irta, red a k to ra  dziennika „der Arbeitsge- 
ber” . Zdarzyć się może, iż dziewczę wyuczone zajęcia rękodzielnicze­
go wejdzie w tak korzystny związek małżeński, że nie będzie potrze­
bowało korzystać z nabytego uzdolnienia, ale i wtedy nauka nie bę­
dzie straconą, bo pozostanie z niój ta  pewność i pociecha, że w razie 
nieszczęścia praca rąk  własnych skutecznie zapobieży nędzy.

— Sławna śpiewaczka panna Nilsoa po ukończeniu swych przed­
stawień gościnnych w Baden-Baden, wraca do Londynu, gdzie z dy­
rektorem  włoskiego teatru  zawarła kon trak t trzymiesięczny za skro­
mne wynagrodzenie dwóchkroćstotysięcy franków.

Kursa Giełdy Warszawskiej.

H o n e t )  I  B a n k n o t y .

P ó lim p e ria ł................................. Rs.
N apoleondor.............................  „
D ukat w ażny............................  ,,
R a  bel sreb rn y .........................  „
T a la r  p ru sk i  ( — 6.'o) u
G ulden A ustryacki.. ( — % ) ,,

P a p i e r y  p n b ł i c s n e .
L isty  zastawne 10!1 rs. 1-a ser.
L isty  zastaw ne 100 rs. 2-a ser. 
t*/0 L is ty  likw idacy jne.. . .  ,,

Obligi T ow arz. Kre. Z. za 100 Rs.
Obligi Skarbow e rs. lOO.. . .  ,,

„  cząstkowe zip. 500 . .  „
C ertyfl. ban. A. zip. 3 0 0 . . .  „

„ „  B. 200 op. kup. „
„  „  d itto  bez proc. „

A kcye kol. żel. W . W. f'/0 . . „
»V9 oblig. W. W . 500 f r . . .  „
A k c je  kol. żel. W . B...............  „
A kcye Żeg. P a r . r s r . i o o . .  „
B ilety skarb . 100 r s r   „
C e rt. kom. likw. 100 rsr . . .  „
5 %  bil. P ań . lo o rs r .  op. kup. „
4•/» m etal. *a sier. i « „

ditto M lu ty  ( o  „
S-ta  pożyczka i — . . .  „
4-ta  ., n " • ■ ,»
Akcye wielkiej kompanii

k o le i iel. za 125 rg ..............  „
4»7,«/o obi. d tto 2000 f. 500.. „
#<% p o iy . roasyjskiej z r. 1864 „
„  „  „  ”

5*/0 L is ty  zastaw ne rossyjskie. „
*• #A kc. kol. żel. W. T eres . „
O blig i d itto  d itto  „
i %  „  F ab r. Ł odżkie  ..

W e l u l e .
B erlin  100 t. 2 m (13 »/* 130 ',,) 

d itto  krótki (130’„  i3 o 5, „,
G dańsk dit. d it.(l3 0  „  130*,,)„
M oskwa 100 rs . 1 enns .
P e te rsb u rg  100 rs. k ró tk i. . .  „

■ditto 1 in ies......................... .....
W ied m  150 fl. 2 m. (If  8*/ *—
H am burg 300 Bmk. d i t t o . . .  „
L oridm  ■ ft. st. 3 m ieś  „
łParyż 300 fr. 2 m ies................ ....

W artość kuponu: L ist. znst. 85%  L. likw DO 
Obi sk. 126*/*.PoŁ prem . i em. 7 7 '/ ,  ., 2 em. 244 

Kursa w alut zagranicznych dziś prawie bez zm iany
«v„ nrv w"» e k s!aca m niej u ti Średnie L isty  zast. lm y 
Ukw iA k  T er. płacono niżej, Ob. T . K .iM e t. wyżej

z  d n ia  10 |z a.  9

żędan. p łacono

- 6 50 —
— — —

- — 3 6>J -
— — —
— 118* , 1181 ,
— 1 66 65

92.98 92.48 92 5
92 ‘■'8 92.48 92.56
75.90 75.74; 75 .8 '

300.50 ,100 25; 
86 

; i  i 2 50

100.17

— —
— 56 25 

35.75
—-

— —
— COc\ —
72 — —
— — —-

173. — —
— — —
— --- —
42

88 ____
100 67 100.33 100.25

{102.60 101 83 101 50
— 87 —
— — ■
— — —
- 157 —

173.
—

- —
173 — —
102.33 — 102.

| 117 116 —
— — —

i 103 — —

H 7 .6 7 • 17.52 117 45
117 5? 117.37 117.3
117.Ś2 117.37 117.31

_ - —
100.25 100.17 —

— —■ —
97.80 — 9L 7 5
— — 177

8. 5 —
96.45 — —

Kursa telegraficzne.
(Ajencjii* B u d o !/o  Okrft j

Berlin, dnia S artrinia.

Bilety B anku Roesyjskiego 90 rs. 
W exle na W arszaw ę z te t. kr. dto 

d to  ,, P e tersb u rg  3 tyg. za loorr. 
d to  „  ,, 3 mies. dto
dto „  Londyn 3 mies. za 1 f. st.
d to  „ P a r y ż  2 „  300 tr.
d to  „ Bam b. 2 „  za 300 bmk.
dto „  W iedeń 2 „ za  150 z łr.

Listy zastaw ne 4° ,  . . . za  »o rs.
Listy likw idacyjne ......................... .
o b lig a c je  skarbow e 4%  .. dto 
K oleje R osyjskie po 126 rs. za 93rs. 
Akcye D rogi Ż śl. T e re sp o lsk ie j . . . 
O bligac je  Drogi Ż el T erespolsk ićj 
Akcye D rogi. y e l.  W arsz.-W icd . 
Akcye D rogi Żel. W arsz .-B ydg .. 
i-sza  pożyczka prem iow a z r. 1864 
z-ga „  „  z r. 1866
°/0 Pożyczka S tieglitza  . . ,
%  Listy Zastaw ne R uskie. .

I *a w isp e lz 2000

• dostawe f- ceL C2*li2442 dostaw ę. | fn t rog>wjegien
. . . .  4%

dto 
Dyskonto.

W ie d e ń .
W exle na  Lont y n .........................

,  ,  H am burg .................. ..
» R aryż ........................

Pożyczka N arodow a.....................
5-proc. M etaliki .......................
Akcye B anku K re d y to w eg o ... . 
Dyskonto.........................4%

Pstry i.
R enta  s %  ......................
R enta  w łoska   • . .
A kcye K recy tn  R u ch o m eg o ..
L'J8kOUtO ... ■

L o n d y n .
i<V 'P a p ie ry  (Consuls)
Dyskonto.

z  d. * z d . 8

7 6 '/ , 7 6 %
76'/* ”6 '/*
t 4 '  , 8 4 ' j
8 3 ' , 84

6.24*.', —
8 1 ' , —■

1S<' , —
82*/, * 2 '/ ,
70 70
57V« 6 7 %
67*/« f 8

IOO8/* 9 1’ /*
93 9 4 ' ,
8 0 '/s 807*
58 5 8 '/ ,
61 61

1 35% 1 3 5 '/ ,
1 3 5 '/, 136

51 52
o '/* 61* ,

121.70
88.20  
48 60
61.70
58.70 

242.

TO. 10 
61. 

215.

9 2 %

Targi tlartaaw shie 
a dnia IO września.

Czet-
wert

i k

korzec
od—do

242

70.30
61.

215.

92* ,

Pszenica i»«i */40 — 'iWi 7%»w»
Z n a . . .  od 23o — 2to  r  
lęczm icc 4 i ;-rzędow y ..  .'.
iw ies ..............................
i ry k a ............................................
Rzepik l e t n i ............................
Rzepak rappa z im o w y ..........
-itm ie  ln ia n e ............................
tiroch  po iny ...............................

„  c u k ro w y .........................
K a s z a  ja g ia n a .......................

jęczm ien n a .................
g iyczanna gruba .........

d ro bna . . .  
M -ka par. pszenna 000 puo.

» 00 „
» n L . •„
» » U"" „
„ ty t. py t.N . 1 i SI „

1 a r z y  cy:  K artofle  ............
B u ra k i ............................
K ap u sta  zwycz. pud. 

O k r a s a :  M asło  św ieże jum  
d itto  s o lo n e .. pud, 

Olej rz ep a k o w y    pud
Ulej ln ia n y ...........................puu
Śledzie szk o ck ie  . . . .  beczka 

„ a n g ie l s k ie . . .  beczka
S ia n o ...................................... pud
S ło m a  ............  pud
Drzewo u p a ł. tw ar. sgż. kub 

., tn ifk . ditto

Dawesyi
Osią, koleją i W isłą.

Pszcn. 600, ży ta  loOo, Ję c z ą .  3000, Owsa 1000 kor.
(Jena Okowity dnia 10 września.

W iadro od rs . 3 kop. 7 0  do rs. 3 kop. 76 
Za garn iec do rs. 1 b. 20£ do rs. 1 ko r. 22J

W ysokośó woóy na rzece W iśle pod W arszaw  
dnia  lo  w rześnia stóp 2 caii 6.

Pogoda.

5 2  j 5 70  j 2 0

8 0  i 4 4 2 5

7 6 3 0  i ou 6 0

1 ( 1 2 10 2 2fc
----- — —- — —

— — — — —
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— — — —
— — — —
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- — —

—  ' — — i— —

------ — — w — * .

— - — - —
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— • — —

— — - —

— — .. —

5 2 - 7 5 - 82 f/»'
— — — —
— — — —* —

— — — - —  -

— — — —

— — — *j -  ^

— — — — — ^

— — — —
— — ■ -- —

___ ___ 2 5 --- ; s o
— - 2 0 2 2 * / ^— — T * -

Fotziy udtbodaące b Llarzaany.
C o d z i e n n i e :

Do R adom ia o godz. 10 rano, om nibus:— do Lublin* 
o godz. 1 popol.. kareta ; -  do Łomży o godz. 2 popoh ,
k a re ta ;—do L ublina o godz. 6 po poł., omnibus; do
Sochaczew a o godz, 6 po poi., om nibus;- do R sdom ia 

godz, o m inut 30 po po i., k a re ta . Oprócz tego w ypra­
wiana zostaje:

Ib Sobotę. Do P iaseczna o godz. 12 w polud., wózko­
wa; — do Kadym ina o godz. 6 po poi., k aretka; — do 
M iechowa c godz. 6 po poi., w o z o w a ;-d o  K ow nae 
godz. 6 po południu.

y /ara/A w a, 29 dnia sierpnia (10 w rześnia) 1869 r.-^-Za p. zwoit-mem Cenzury R ząd o w ó j.- W D rukarnijG azety  P o lsk ie j.— berizhtor I ' m i o l l
JU T R O  G A Z E  1A N 1EW Y JD Z 1E . liołlttlck



DODATEK DO N" 198  GAZETY HANDLOWEJ,

$ k . ^
TPT/\,0j(H)£ IE 

M C K y C T B G

,T0J;SPT.y BOTE 
^  1865 JA

ter  D nia 1 październ ika  1869 ro k u  *SS

Najbliższe wielkie losowanie wygranych
wc wtzystkicli krajach dozwolonych 

LOSÓW AH8TH. OBŁICACYJ HRKRYTOH YCII.
U rzędow nie 'ostęplow ane losy, m ogące wygrać: florenów £00,000, 

4 0 ,0 0 0 , £0,000,S ,ODO,8,500, 1,500 i t .  p . do ISO fl. gotówką; 
ko sz tu je  1 sz tu k a  7 rs-, 6 sz tuk  4 0  rs  , l i  śz tuk  loo  rs. O bstalunki z za­
łączen iem  należności w banknotach  u p ra sza ją  zaraz  i bezpośrednio.

€L F. SC M IL D T  & €om p.
Graben 8, W iedeń.

(Nr 462— 1 6) ( )

A dm in istracja  Główna dóbr B ialsk ich  i S ław atyck ich

KSIĘCIA “ HOHEEOHI.
Zawiadam ia, że że od dnia 12 (24) czerwca 1870 rokn są, do 

wydzierżawienia na lat sześć: młyn wodny o dwóch roboczych 
' g ankach  i  takiż folusz o jednym  ganku  we WSI rorosinkach nad 

r z e k ą  KrzDą, o trzy  wiorsty od m ias ta  powiatowego Biały (gubern ia  
S iedlecka) i stacyi drogi żelaznćj warszawsko-terespolskićj B ia ła  p o ­

łożone .  , .
Życzący wydzierżawić raczą  p rzed  dniem 3 (15 )  g rudn ia  roku  

b ieżącego  nadesłać swe deklaracye z dołączeniem rs. 100 temczasowćj 
kaucy i,  do miasta  powiatowego Biały, pod adresem  niżćj podpisanego, 
w  kancelaryi,  k tórego każdodziennie do godziny drugićj po połu­
dn iu  w arunk i dzierżawne p rze jrzaue być mogą.)

Jenera lny  A dm in is tra to r
S. Buchowiecłci.

(N r  460  — 1 — 6) (11301)

-jf; W  dniu  4 (16) w rześn ia  roku  b ieżącego otworzonym zo­
s tan ie  w Lublin ie przy ulicy K rakow skie-P rzedm ieśc ie  pod 
N r  134 w domu Ebrenfrieda ,  n ieprak tykow any jeszcze do tych­
czas w tem  mieście,

KfflTOR T O M
it r \T X I fT 1 POD FIRM4:
k  WAHLA i J .  J .  01

kupców  pierwszćj Gildyi, 
w k tó rym  odbywać się będz ię  kupno i sprzedaż wszelkiego 
rodzaju papierów publicznych krajowych i zagranicz­
nych, oraz monet srebrnych i złotych, stosu jąc  si§ najczę­
ściej do ku rsu  g ie łdy warszawskićj,  z policzeniem bardzo  u- 
m iarkowanego w ynagrodzenia .

Otwierając nowy te n  zakład, s ta rać  się będziemy, su-  
mienńem i a k u ra tn em  wypełnianiem wszelkich danych  nam  
zleceń, zjednać sobie zaufanie szanow nej publiczności.

Ch. Wahl, J. J. Sejdemann.
(.Nr 461) ( ) v

J(SIl

&

$ •

W .

E in  ju n g e r  K aufm ann, der  deutschen, englischen 
u n d  franzosischen S prache machtig , su c h t  un te r  
bescheidenen  Anspriichen ein E n g a g e m e n t  ais Bucli- 

ha l te r  oder  C orrespondent.  Gefallige Adressen  w erden u n te r  Cbiffre 
A. M. S. an die Expedition  dieser Z e i tu n g  erbe ten .

(N r  4 5 6 — 3 - 3 )  (1 1 2 2 8 )

g łó w n i mim

W W . I W * J E 2 3 f c :

(N r  4 5 5 - 1 - 3 )

D Z W O N K Ó W
O ó c ie ś ii io n c n i p o w ie trz u ,

da jących  się zastosować, równie j a k  elektryczne, w hote­
lach, gm achach  rządowych i prywatnych.

Łatw ość  komunikacyi,  choćby w najwięcćj u trudn io ­
nych w arunkach , szybkość i n iezawodność przesyłania sy­
gnałów , d a ją  pierwszeństwo tem u zastosowaniu  powietrza, 
jako  m otora ,  p rzed  innem i d o tą d  używanemi.

FABRYKA WYROBÓW METALOWYCH
mm w  m  wm mą w a** m  cm

p rzy  u lic y  N o w y -św ia t, W r 1898b.
P rz y jm u je  wszelkie zam ówienia na  kom ple tne  u rządzenie  

p o d łu g  nowych systemów F ab ry k  cukru ,  A para tów  Gorzelnianych, 
Browarów, Pomp, Narzędzi ogniowych i t. p.

HASSY ŻELAZNE
B i m i s m

Chroniące od ognia.
w formie Szaf, całe żelazne n a  podstawach 

d rew nianych ,  różnych rozmiarów i na  różne 

ceny, s ta rann ie  i ozdobnie wykończone, do

których  zamki sz tuczne są  konstruow ane po ­
d ług  najnowszych wynalazków.

Kassy te zabezpiecza ją  od kradzieży i po­

żaru, czego dowiodła p róba odbyta w Kijowie 
w ro k u  1867, w obecności władz tamecznych, 
o czem pism a tu te jsze  obszern ie  doniosły.

N ad to  F a b ry k a  ta  wyrabia: SZKATUŁY, 
P R A S K I do kopjowania listów, oraz PRZYCI­

SKI do s tem pli suchych.



REWERS wydany przez ś. p. Kajetana i Karolinę 
małżonków Terleckich, b. dziedziców dóbr 
Siedliszcza Bramowego na rzecz Alojzego 
Łobaczewskiego na rubli srebrem 300 

zaginął; ostrzega się przeto każdego, żeby go nikt nie nabywał, bo 
żadnej korzyści z niego mieć nie może, gdyż zastrzeżenia zostały po­
czynione gdzie należy.

ilojzfj Etobacsewski.
(Nr 4 5 9 - 2 —3) (11316)

c a 1 Ł 1, c a 1 1 J
w y s o k a  s z e r o k a  g ł ę b o k a  k o s z tu j e l w y s o k a  s z e r o k a  g ł ę b o k a k o s z t u j e .

27 22 1 4 % r s .  8 5 IN r  4 44 32 25 rs .  2 6 %
2 8 % 2 4 % 21 .. 120  „  « 4 8 32 25 „  3oo)
30 25 23 „  l 5 o j  „  6 5 4 34 25 „ 3 = 0^
34 27 2 4 „  200  „  7 66 36 28 „  500jj
4 0 30 25 „  230) „  8 72 48 26 „  600J

METVSK. 1 0 6  M -W ŁTfcr

ŻELAZNYCH KASS BEZPIECZEŃSTWA
d o  p r z e c h o w y w a n i a  p i e n i ę d z y ,  d o k u m e n t ó w  i  k o s z t o w n o ś c i

O S T R O W S K I E G O  I S i
której skład główny m ieści się p r zy  u licy  Sena­

torskiej pod N r 4:73d, obok Kościoła,
m a  z a s z c z y t  p o l e c i ć  t a k o w e  po  c e n a c h  n a s t ę p u j ą c y c h :

i d

[Nr 0 ) 
0 
1 
2 
3

g r u b o ś c i ,  w y p e ł n i o n e  s u r r o g a t a m i  n i e p r z e p u s z c z a j ą c c m i  c i e p l i k a ,  w e w n ą t r z  
n i e l a h i e r o w a n e .

Z a m k i  s z a f  N r  l  - 8 s ą  w y n u l a z k n  niiierylianln a Tal’ego, Za 
Utworzenie takieso zninku Innem jakiem kolnlek na­
rzędziem a nie kluczem, wyznaczono podczau Wysta­
wy Powszechnej w Paryżu nagrodę 100,000 franków.
W i e l u  ś l u s a i z y  k u s i ł o  s i ę  b e z s k u t e c z n i e  o t ę  n a g r o d ę .  W  z a m k a c h  ty c h  n ie  
m a  s p r ę ż y n ,  k lu c z  p t a s  s i ,  s k ł a d a n y / p o d o b n y  do  s c y z o r y k a ,  n i e  r o b i  o b r o t ó w  
w z a m k u ,  a  t e m s a m e m  n i e  j e s t  n a r a ż o n y  n a  z ł a m a n i e  s ię  c a i k o w i t e  lu b  czę- 8Ś 
ś c io w e .  «?

Zamek taki absolutnie nie może być otworzony §  
cieni Innem jak  oryginalnym kluczem. •*

P o s i a d a j ą c  c e n n e  p r z e d m i o t y  z a m k n i ę t e  w  t a k i e j  s za f ie ,  m o ż n a  b y ć  z n -  
p e ł n i e  o n i e  p e w n y m .  W e  w s z y s t k i c h  s z a f a c h  są  e s o b n e  s k a r b c z y k i  z a rn y -  
k a n e ,  a  w  w ię k s z y c h  s ą  o p r ó c z  t e g o  t a j e m n e  s k r y t k i . §

Te w s z y s t k i e  z a l e ty  s p o w o d o w a ł y  n a m  z n a c z n y  o d b y t  n a  k a s s y ,  k t ó r e  ® 
d l a  w s z y s tk i c h  p r a w i e  W ł a d z ,  Z a r z ą d ó w  D r ó g  Ż e l a z n y c h  i n a j ,  n a c z n ie j s z y c h  
d o m ó w  b a n k i e r s k i c h  i p r y w a t n y c h  d o s t a r c z y l i ś m y .

P o s i a d a c z o m  s z a f  k a s s o w y o h  z z a m k a m i  i n n e g o  s y s t e m o ,  g o to w i  ®  
j e s t e ś m y  p r z e r a b i a ć  n a  s y s t e m  w yżej  o p i s a n v .  i ^

=» Na. o s t a t n i e j  W y s t a w i e  w  W a r s z a w i e  b y l i ś m y  z a s z c z y c e n i  za  I? 
s w o j e  w y r o b y  m e d a l e m  z ł o ty m .  5

H a ^ dltuj ? c y “ ’ b io r ą c y m  s z a fy  n a  s p r z e d a ż  o d s t ę p u j e m y  p r z v z w o -  

(N'r 3 65 )  (89 1 5 )
r  e s s s K s s s s .s s s s s is a s s  ■ / s s ^ s o t s ^ m s s ^ s s s m s s s s s s

C E M E N T .
W  s k ła d z i e  m a le r y a ł d w  o p a ło w y c h . 

t \  Łapińskiego,
ulica Jerozolimska N r 35,tnow y,

otworzoną została sprzedaż cementów z fabryk radcy stanu Ciecha­
nowskiego po cenach następujących.

Za 1 beczkę Portland zwanego wagi pudów 12, rs. 5 kop. 85. 
Za 1 beczkę zwyczajnego wagi pudów 10, rs. 4 kop. 45.

[T Biorącym w większych partyach, SKŁAD odstępuję procent 
umówiony. Kantory przyjmujące zamówienia na mieście na materya- 
ły opalowe powyższego składu, przyjmują również obstalunki i na 
cement. Odstawa furmankami składu w miejsca wskazane natvrh- 

; miast uskutecznioną zostaje.
(Nr 4 5 0 - 2 —4) (4589)

S T U D N I E  A B I S S Y . N S K I E
S Y S T E M U  f f O R T Ó a r k

C e n a  s t u d n i  
do wwiercania lub wbicia za pomocą kafaru 
składająca się z pompy i 30 Stóp ru r z odpo- 
wiedniem świdrem lub spicem stalowym, 

stosownie do średnicy rur, od r s ” 35—50 
Kompletny przyrząd do wbicia rnr rs. 25.

i-I
czyli patentowane samodziałające sikawki g a- 
zowe-po rs. 50 z ładunkami.

A M E R Y K  A  Ń  K S T E
8 1 H A U H I  P O Ż 1 R W E  1 0 6 R 0 0 0 1 V E

stosownie do wielkości od rs. 8.

O r a z

i m  nfesii

dla Cukrowni, Gorzelni, Browarów i w ogóle 
zakładów przemysłowych po cenach fabrycznych poleca

®®8®5iS!M088Si888i!®®BraiM8!8isiM®i82Mi!SM8a!SS!IB SKŁAD WYROBOW TECHNICZNYCH
Expedycya Gazety Handlowej,

przyjmuje wszelkiego rodzaju ogłoszenia i annonse dla g a­
zet zagranicznych i w Cesarstwie wychcdzących. ( i i6 ° o )

L E O P O L D A  M E T E R
przy ulicy Długićj Nr 557 (nowy 32), na Potiańskiem.

(Nr 4 1 7 - 6 —15) (10048)

W

PS

LIEBIGA
z  [p®!Ly®̂ ]fl(o)WEj m m

( F r a y - B e n t o s )
oryginalny wtedy tylko, jeżeli każde naczynie opatrzo­

ne jest podpisem Professorów Barona J. v. Lie­
big i M. v. Petenkofer, jako rękojmia 

dobroci i tożsamości gatunku.
Otiąnmł dna złote medale na Wysta­

wie Paryskiej roku 1869 1 w Ilawrse
1868. -ii

Sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych hand la jh  i aptekach w Królestwie Polskiem, po cenach de- 2
t a l i i z n y e h .

i U ang. w słoiku % U ang. w słoiku %  U ang. w słoiku ’/« U ang w słoiku
Rs. 4 kop io  Rs. 2 kop. to  Rs. 1 kop. 15 Kop 6o.

Składy główne wW arSzawie U P P  Aug. F erd. Galie, L . Gradowskiego, J . Mrozowskiego, J .  Hiedel, S t. Rozma- 
nith, A . Stępkowskiego, Sowińskiego i Szu/ca, L udw ika  Spiessa  i w t r zech  sk ł a d a c h  he rba t y Leona Krupeckiego.

Sprzedaż hurtow a w domu handlowym .1. F R E 1 D K R  i  S p ó l b a ,  w Warszawie, ulica Senatorska] 
Nr 468 9. E R N E S T  G A Y ,

(N r 3321 Generalny Agent dla Królestwa Polskiego.


